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Dnia 6 b. m. Rada Administracyjna Króle­
stwa, mianowała Dowódzcą Straży Ogniowej 
Miasta Warszawy, byłego wojsk Cesarsko-Ros- 
syjskich Podpułkownika Jarik Robosz. —  Dla 
biednej Matki pięciorga dzieci, mała A n u sia  
ze składki wistowej, złożyła w Redakcji K i k  
Tjera złp. 12, a od Bezimiennego dla pogorzel­
ców Opatowa przysłano zł. 20 i 3 dukaty w 
złocie.— W  smutkti pogrążony Mąż po zgonie 
ip .  Elżbiety z Raczkowskich Janiszewskiej, Po- 
roeznikowej z korpusu inwalidów i weteranów,, 
zeszłej z tego-świata wczoraj w 54 wieku ży­
cia swego, zaprasza łaskawycRprzyiacioł i k re ­
wnych na exportacja ciała iutro ó -godzinie 4 
zpoluania z domu N r 1801 przy ulicy Zakro­
czymskiej, na smętarz Powązkowski odbyć się 
mniącą. Księgarnia Aug. Em. Gliksberga przy 
ulicy Miodowej pod filarami, ma honor donieść 

■Sza: Prenumeratorom na pismo perjodyćzne w 
ijzyku rossyj.skim pod ty tu łem : B ibljo teka  dla  
czterua, że numer pierwszy r. b. iuż nadszedł,
1 że takowy odebrać mogą. Cena prenumeraty 
rocznej wynosi rubli assy: 55. Osoby któreby 
upały chęć na powyższe pismo teraz ieszcze 
zaprenumerować, lwszy numer także natych­
miast odebrać mogą.—  Główna wygrana złp. 
30,000, w ciągnieniu lej k lassy 45 loterji, pa­
dła ha Nr 27,395, los wzięty z kantoru Just- 
narta, składaiący się z 3ch części, których wła­
ścicielami są: iednej Kompanja składaiąca się 
*20 Czeladzi robiących w fabryce P. Gebartha 
w Modlinie, drugiej Pan G. Obywatel tutejszy, 
hzeciej Starozakonny. —  Wkrótce w wielkim Te- 
sR*e daną będzie Iszy raz nowa Melodrama 

ybantea. —  NowyMaznr karnawałowy skom­
ponowany dla W ileńskie j Resursy, przez Adama 

turmą, grywany na Maskaradach Waraz: i wie­
czorach tancuiących w obu Resursach, ułożony 
n<* Pjau:, zł, 1. Mazur na pjan: przez Amato-

r a ,  grywany w Resursie, zł. 1, wyszły w 
składzie muzyki Jg. Klukowskiego. —  Dozna­
jąc od tylu lat względów'łaskawej Publiczno­
ści, staraiąc ^ię i nadal na takowe zasłużyć, 
tnam za obowiązek donieść, że prócz zwyczaj­
nych w gatunkach i formach Kapeluszów, wy- 
rabiam -teraz K apelusze skićidctjze ner spręży* 
nach, według najnowszego wynalazku i mody 
Paryskiej, z któremi mam zaszczyt polecićsie. 
W ilh e lm  N eum ann , w d.ornu Karolego na lem
piętrze, przy ulicy-Senatorskiej pod Nr .47 8 .__
NB. W  onegdajsżym Knrjcrze, na pierwszej 
stronicy, w wierszu 12 z góry, zamiast B ałow -  
elci, być powinno- Badowski. ■

N iem cy .—  Donoszą znad R enu  d. 29 z. m., 
że w tamecznych okolicach trwa teraz ciągle 
łągodne powietrze, którego temperatura iest 
iediiak bardzo niezdrowa, w niektórych miej­
scach takżejiadzwyczajne wichry uczjniły  zna­
czne szkody, inmemaia że^wkrótce nastąpi wcz- 
branie Menu. i Renu. —-Żegluga' okrętami pa- 
rowemi na E lbie  i Renie, znacznie się powię­
kszyła wkrótkim czasie.

W io c h y .—  Donoszą z Rzymu d. 15 z. m., 
że wiciu znakomitych Prałatów i Panów Rzym­
skich, utworzyli między sobą znaczny fundusz 
pieniężny, dla biednych Żydów i Pogan, kto- 
rzyby mieli chęć przyiąć wiarę Chrześcjańską, 
obmyślono im wsparcie, które nowo ochrzco- 
nym ułatwi sposób utrzymania się w obowią­
zku iaki im przeznaczą, lub do którego się o- 
kazą zdolnemi. —  Szczególne zjawiska natury 
iakie się w końcu Girudnia r. z. okazały w S y-  

stały się postrachem tamecznych miesz­
kańców a mianowicie ludu prostego, który przez 
to uważa nadzwyczajną karę Nieba i wróży nie­
urodzaj na przyszłe lato. Nadzwyczajne mro­
zy iakie nastały po grzmotach i gradach, spro­
wadziły choroby z nagłego zaziębienia, przez



co wiele osób" postradało  życie. —  Dnia I-i z. 
m . Ojciec A. podpisał w yrok ogłaszający, że 
sług,* Kozy J im  C hrzcic ie l de Rp$sy, ui'odzo- 
ny  w iednej z wsi państw a Kościelnego roku 
lo .jS , k tó ry  słynąc pobożnością p rzen iósł się 
do wieczności r .  1761, zostaie policzonym wpo- 
ćzet błogosław ionych.

A n g l ja .—• Donoszą z Londynu d. 2S z. m., 
Se vv A nglji ą mianowicie w północnej stronie, 
teraźn ie jsza zima iest ciągle mglista i ulewna, 
p rze to  w wielu miejscach grasują morowe cho- 

także częste i mocne w ichry p rzy  brze- 
gu m orza, znacznych szkód s ta ły  się p rzyczy ­
ną, w ielu rybaków  u traciło  s ta tk i a k ilk u  ż y ­
cie. W  pohliskości D ew onszir  znajduie się k il­
kanaście- wdów -i wiele sierot po rybakach ,“k tó ­
r z y  od k ilku  la t potonęli. —  W ielkorządzcą 
Jnclji obranym został p rzez kom panją wscbo- 
dnio-Indyjską Lord  H ejte zb u ry . —  Z J n d j i  nie 
są pomyślne wiadomości, gdyż' tego łata po­
w odzie i ch o le ra .b y ły  k lęskam i-d la  tego k ra ia .

F ra n cja . Donoszą z P a ry ż a  dnia 28 z. 
m ., ze w tej stolicy wszyscy niecierpliw ie o- 
czekuią iak i koniec weźmie pretensja  A m ery- 
kańsko-półuocna, oraz co nastąpi m iędzy ga­
binetam i F rancuzkim  i A ngielskim , gdyż dotąd 
Poselstw a F rancuzkie w Londynie i A ngiel­
skie w P ary  żu nie są zaięte; to wszystko da­
l e  pow-ód do różnych mniemań politycznych, 
k tó re  iednak ty lko  za wieści niepewne uważać 
m ożna.— Przez k ilka  dni w P aryżu  zapomnia­
no o w ypadkach politycznych i obradach izb , 
wszyscy iedynie b y li zaięci rozmowami i uw a­
gami o skutkach wyniknąć mogących z narad a- 
kadem ji lek arsk ie j, k tórej podano p ro iek t aby 
ustanowioną b y ła  katedra ucząca leczyć sposo­
bem  H o m eo p a tyczn ym , ?>  którym  wielę p rz y ­
byw a zw olenników , a przeciw  którem u powsta­
łą  D oktorzy. Mówią, że w ielkie mocarstwa 
z Rossją sprzym ierzone, naśladować będą iej 
p rz y k ła d  co do zmiany Poselstw p rzy ' dw orze 
Pa ryz kim, i zostaną ty lko  spraw uiący interessa. 
— K ilka  gazet P aryzk ich  donosząc o wojsku
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Królowej Iliszpań: zgadzaią się, że toż wojsko 
co raz bardziej traci odwagę i chęć do walki.

R o zm a ito śc i.— - Na sejm iku w Anglji (pisze 
G azeta C zas)  podał s ię  na kandydata znany 
K apitan Ross, k tó ry  odb y ł sław ną podróż do 
bieguna połnocnego, ale został na tym  sejmiku 
zimniej p rzyigtym  iak  u tegoż bieguna. —  
M e d y  olanie- n ieiaki Pan Tore l i i  Basista buffo, 
og łosił Że u mego dostać będzie można na przy,
Ko ą w-iosnę textow  do O per iuż gotowych, do 
k tó rych  rzecz albo przez żądaiącego może być 
podaną, albo przez wydawcę urządzona; a za­
tem  u ło ż y ł F ab rykę  O per. —  R. Leopold Szmil 
w ynalazł nowy instrum ent i nazw a iH p o llo  liraj 
ma to być bardzo przy iem ny instrum ent dęty 
i zaw iera w sobie tony k la ry n e tu , oboiu, fago­
tu  i w alto rn i, szczególniej w altorni głos tak 
iest urządzony, że bez zadęcia można go iak 
echo oddać. Instrum ent ten  ma 4 oktaw, 42 
k lap  i (5 dziurek . Pan S z m it  zw iedził iuż z 
nim w iele stolic E uropy  i wszędzie spraw ił za­
dowolenie; o trzy m ał oraz od akadem ji prze­
m ysłu  w Paryżu  i akadem ji rękodzieln i i sztuk 
pigknych w Londynie, m edale i dyplomata, o- 
ła z  ma zaświadczenia od p ierw szych kompozy­
torów  iako to: Ghorubiniego, P era , Rosyniego, 
M aierbera, Ilum la etc. —  W  R ejm s  d. 15 z. m. 
w y d arzy ł się szczególniejszy p rzypadek  w te­
a trze ; pewna lejm ość k tó ra  b y ła  na drugiem 
p ię trze  w łozy, pok łóc iła  się Zswoia sasiadką, 
a zapaliw szy się za nadto , w ysunęła ‘się* z loży, 
.straciła równowagę i w ypadła na parte r, lecz 
tak  szczęśliwą b y ła , że się ty lko  na małej 
kon tuz ji skończy ło , chociaż ‘g łow ą na dół le- 
raafal —  P rz y  M o n to b o n  we Francji, Żyła ma- f
lę tna W dow a Pani K ossade, k tó ra  swoią bór* 
k ę  w ydała za syna Pana T eron . Pokłócili się 
o cos, to iest Pani K ossade  z ojcem męża cór- 
ki swoiej i śm iertelnie się nienaw idzili, wszczął 
się o cos_ proces m iędzy niemi, nareszcie dzieci 
p rzym usili do rozw odu, a Pani Kossade tak 
p ićm ala Pana T eron , że ten zupełnie swój *
m e w ielki m aiątek strac ił. 74 le tn i Starzec w
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rozpaczy szuka swoią niepńzyiaclołkę, znajd u ic 
j ią w winnicy wraz z córką, a przez 3 s trza ły
I pistoletowe obala obie Kobiety na miejscu, z 4go

chciał, siebie zabić, lecz rana b y ła  lekką,  a 
przybyłe osoby pochwyciły go i oddały do sądu. 
— Niegdyś w C h a ld ei by ło  prawo porządko- 

i we, które iest nader* ciekawem. Gdy rv iakim 
powiecie znajdowała się pewna liczba Panien 
dorosłych, b y ły  wszystkie prowadzone przez 
swych; rodziców na ry n ek  i wystawione na 
sprzedaż, co w edług  prawa kraiowego wyró­
wnywało ślubom małżeńskim. U rzędnik pu- 

j bliczny przewodniczył sprzedaży; N ajpiękniej,  
sze wkrótce rozknpowali miłośnicy'bogaci; te ,  
które miały mniej wdzięków, zbywano za niż­
sze ceny, a kiedy jjie by ło  iuż kupców a Pan­
ny pozostałe nikogo nie wabiły, w ówczas pie­
niądze pochodzące ze sprzedaży pięknych, s łu ­
żyły na posag upośledzonym, tym sposobem 
niebyło niezamężnych. —  Któżby uw ierzy ł  że 
w Japon ji małpy są czczone, maią one tam 
przepyszną pagodę. Ogromna m ałpa siedzi na 
najokazalszcm miejscu bożnicy, mnostwo m ałp  
rozproszonych po wszystkich słtroirach, ale zaj­
mujących niższe miejsca, skład.-, ją iej dwór. Go­
dzien te bałwochwalcze bóstwa odbieraią na­
leżne ofiary i kadzidło nieustannie przed  niemi 
goreie. Zdawałoby się, żo Japońćzykowie przy-  
pisuią tym zwierzętom tak do ludzi podobnym, 

uszę umysłową. W szakże wszystkie zwierzę­
ta czczone przez ludy bałwochwalcze b y ły  uie- 

yś i są zapewne dotąd godłem taiemniczem, 
Mwieiaiącem sens moralny. Czczą także ie- 
enia w Japonji i niewolno go zabiiać, psy są 

kftnnione kosztem mieszkańców każdego mia- 
®t'b pielęgnnią ich w chorobach, a zdechłe grze­
ją na pewnej umyślnie na to przeznaczonej 

S J*e, Bonzowie nakoniec utrzymuią w ob- 
ke**nym zwierzyńcu, wszelkiego rodzaiu zwie- 

**ftą, a z nabożeństwa dostarczaią im podo- 
atkreni rozmaitej żywności, —  Kradzież zupeł-  

",e w nowym rodzaiu została niedawno popeł-  
louą w P aryŁu}  D oktor  P.. . i iego żona, ze

swoią córeczką 10'cioletnią malącą włosy b a r ­
dzo piękne i nadzwyczajnie g ru b e ,  których 
wapkocze spadały na jej Ramiona, zaięci byli 
przypatryw aniem  się rycinom w magazynie A -  
leberta , gdy maleńka skarży  się p r z e d 'm a tk ą  
że któś ciągnie ią za włosy, Pani P .. .  natych­
miast ogląda się i spostrzega że ięden warkocą 
iest uc ię ty !— Zbieraią teraz składkę na w ysta­
wienie pomnika Pannie D ussenoa  Artystce dra- 

ynatycznej. P. L a v d le tt  pierwszy podpisał 500 fu. 
—  W  iednym zprowincyjnych teatrów Anglj.i da­
wano niedawno operę P iza r .  Podczas hymau 
do słońca postrzegł D yrek to r  tea tru ,  właśnie 
gdy ś p ie w a ł : , , 0  najwyższa potęgo!44 że ta naj­
wyższa potęga paliła  sic. Słońce się pali ,“  wo­
ł a ł  na stoiących za kulisami statystów, a tym ­
czasem śpiewał c iąg le : „ O  najwyższa potęgo!4* 
Ł o try ,  zgaście słońce!44 k rz y c z a ł  wciągu śpie­
wu na statystów, ąż śród śpiewania i łaianta 
zagasło słońce, na niebie teatrałnem.

P R Z Y I E C I I A L ł  D O  W A R S Z A W Y .
G o s ła w s k i  A le s :  B z ie ;  z J a k o w e k ,  K a s p e r s k i  J a n  

B z ie :  z  W i l c z y s k ,  R z e w u s k i  J ó z i  B z ie :  z G o ł u c h o -  
' w a ,  Z a b o r o w s k i  W a l :  B z ie :  z Z a b o r ó w ,  M i k o ł a -  
iew icz  L e o n a r d  B z ie :  z K l ę k u .

D O N I E S I E N I A .
Z  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  J W .  P r e z e s a  T r y b u n a t u  

C y w i l n e g o  I s z e j  J n s t a n c j i  W d z t w a  M a z o w ie c k ie g o  
w  d n iu  IG m .  i r . ' b .  o g o d z in ie  3 z  p o ł u d n i a  i d n i  
n a s t ę p n y c h  o d b y w a ć  się b ę d z i e  s p r z e d a ż  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  L ić y ta c j ą  w d o m u  Nr 50 , n a  2 m  .p i ę t r z e  w 
R y n k u  S t a r e g o  M ia s t a  n a s t ę p u i ą e y c h  p r z e d m i o t ó w  
d o  p o z o s t a ł o ś c i  n i e g d y  J ó z e f y  D al i len  n a l e ż ą c y c h ,  
l a k o  to :  M e b l i ,  L u s t r a ,  P a n t a l j o n u  m a h o n io w e g o ,  
K-osz,townos'ci, S r e b e r  s t o ł o w y c h ,  P os 'c ie l i ,  B ie l i ­
z n y ,  G a r d e r o b y  d a m s k ie j ,  M ie d z i ,  a t o  w s z y s t k o  
za  g o to w e  p i e n i ą d z e  w ię c e j  ć la iącem u.

Z a w ia d a m ia m  O s o b y  i n t e r e s s o w a n e ,  i ż  n a  m o c y  
r e z o lu c j i  J W .  Frege.sa  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  l s z e j  
J n s t a n c j i  W t w a  M a z o w ie c k ie g o  z  d n ia  28 S t y c z n ia  
r .  b .  N r  744 ,  p r z e z  p i ib l i e z n ą  L ic y t a c j ą  w  dn iu  12 
i  n a s t ę p n y c h  m . r r .  b .  o  g o d z in i e  10 cęrnna K u c h o ,  
n jo ś c ia  m ia n o w ic ie ,  S u k n i e ,  P o ś c ie l ,  M e b le ,  B ib l io ­
t e k a ,  i t .  p .  e f lek ta  i a k o  p o zo *  ta ło s 'ć p o  n ie g d y  S l a -  
t e u s z n  K o z ł o w s k i m ,  A n t o n i m  M u l l e r  i J a n i e  W n o -  
r o w s k im  w W a r s z a w i e p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d ­
m ieśc ie  w d o m u  p o d  N r  4^4> *3 g o to w e  p i e n i ą d z e



w ięęej  daiącetntr sprzedane z o s ta n ą .  R e ien t  P o ­
w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  J. B .  R a k o w i e c k i .  

z j S ^ D n i a  8 b .m.-  skradzione z o s ta ły  na N o w em  
SffiJllMieście z p o w o z u  na u l i c y  2 S a lo p y ,  iectna 
pPfflMmerynosowa z ie lo n a ,  p o d b ita  futrem  żó ł t e m  
HflifiJz takąż  peleryną; 2ga  m an ty n o w a  czarna z 

p o d sz e w k ą  m arsel inow ą z ie lon ą ,  z kap iszonem  c za r ­
n ym . K to  da o nich iąką  w iad om ość  na N o w e  
Miasto  p o d  N r  358 , na 2g ie  p ię t r o ,  o trzy m a  p r z y ­
z w o itą  nagrodę .

S Z A F A  do S k le p u  N o rem b erg sk ie g o  lu b  G alan­
tery jn e g o ,  zu p e łn ie  n o w a ,  ies t  do sprzedania  p r z y  
u l ic y  S to  Jań sk ie j  N r 2 3 / \ ’4s w iad om ość  w H an d lu  
S k ó r  na dole w  ty m że  domu.

W  dniu 11 b . m .  i r. o god z in ie  10 z rana praw nie  
z a ię te  R uchom ośc i  ia k o to :  K anapa, K r z e s ła ,  S z a ­
f y ,  K a n to r ek ,  L u s tr o ,  Z egar śc ienny , K ó z k a ,  Rąr  
die m ied z iane ,  i  t ,  p . tu  w  W a r s z a w ie  p r z y  u l icy  
W o ls k ie j  w dom u p o d  N r 3074; p r z e z  p u b l ic z n ą  
L icy ta c ją  sprzedano będą . K a z i m i e r z  A l e x a n d e r  
G a r b o le w s k i  K .  T .  G. W .  M.

O s tr z e ż e n ie .  Zaw iadam iam  n in ie jszym  S z a n o ­
w n y c h  B e b ito r ó w ,  z  prośbą^ a ż e b y  się r a c z y l i  ui* 
śc ić  z d łu g ó w  w mym H andlu  z a c ią g n ię ty ch ,  g d y ż  
p o  u p ły n ie n iu  czasu  od dnia dzis ie jszego  za  m ie ­
s iąc ,  n iezaw odnie  u ż y ię  drogi S ą d o w e j .  W arsza-.  
w a  dnia 9go L u te g o  1835 r.  A n t o n i  R i e d e l  p o d  
Nr 705, p r z y  u l icy  L e sz n o .

W  dniu w czor ajszym  biedna k o b ie ta  z g u b i ła  S T O  
Z Ł O T Y C H  i 3 W E X L E ,  ieden  na 8 D u k a tó w ,  
2g i  na 30 T a la r ó w ,  3ci n a  50 Z ło t y c h ,  z k t ó r y e h  
część  iest  o p ła c o n a .  P o c z c iw y  zna lazca ,  r a c z y  
oddać n a  F r a n c isz k a ń sk ą  ulicę  p o d  Nr 1794,  
G oldczajder  W d o w y ,  od której  dobrą n agrodę  
odbierze .

W ia d o m o  cz y n ię ,  i i  praw nie  za ięte  R uchom ośc i  
ia lto  to: S z a fy ,  Ł ó ż k a ,  O d z ież ,  K o m o d a ,  R ądle ,  
i t . p .  w  W arszaw ie  p r z y  u l icy  M ostow ej  p o d  Nr  
2 4 7 ,  w dniu 11 L u te g o  r. b . o .g o d z in ie  10 z rana,  
iak  rów nie  w  dniu 12 t. m . i r .  o go d z in ie  11 z r a ­
na, S z a fy ,  Zegar,  K rzes ła ,  Garki,  D rz w ic z k i ,  Z a m ­
k i ,  że la zn e ,  p r z y  u l ic y  Z ie lonej  w dom u p o d  N r  
1144, p rzez  p u b liczn ą  Licytacją  spyzedaneini z o ­
staną. G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K .  T .  C. W .  M.

Zaw iadam iam  in te resso w n n ą P u b l iczn o ść ,  i ż  p ra ­
w n ie  za ięte  ruchom ości  a m ianowic ie  S.tół,  K a n a ­
p y ,  S z a fy ,  B ió r k o ,  Ł ó ż k a ,  Ś w ieczn ik  m o siężn y  w i ­
sz ą c y ,  L u s tr o ,  K o m o da ,  tu w W a r s z a w ie  p r z y  u -  
l i c y  F ranciszkańsk ie j  p o d  Nr 21.B5, w dniu 11 L u ­
t e g o  r. b. o g o d z in ie  9 r an o ,  tego zaś  dnia o g o ­
dz in ie  10 ran o ,  N ó ż s t o ł o w y  z trzpnkiem  srebrnym ,  
Z a ł ó ż k a  srebrem tk ą n a ,  Elvyi w k s z a łc ie  r y b y ,

G a lo n k i  srebrne,  S zu b a  kob ieca  tum nkam i podbi­
ta ,  N a c z y n ia  m ied z ia ne  i m o s ię ż n e ,  Naszyjnik z 
p er ła m i ,  B ie l izn a  s t o ło w a ,  P o w jo k i  na pościel, i 
w ie le  in n ych ,  ta k ż e  tu  w W a r sz a w ie  na publicznej  
u l ic y  W a ło ty a  zw a n e j ,  sprzedane przez, publiczną 
L icytac ją  będą. J ó z e f a t  M a g n u s k i  K.T.C.YV.M,

h o m m i s s a r z  A d m i n i s t r a c y j n y  C y r k u ł ó w  I. XIi  
Na' sk u tek  ćlyspozycyj  Koininissji  Rząd: Przych: i 
S k a rb u  ad Nr S5 ,9 3 5 /2 8 ,4 9 3 ,  z d. 5 Grudnia .1834 
r. *tudzież po lecenia  U rzędu  M u n icyp a ln ego  za Nr 
1 2 9 3 /2 3 ,8 1 9 ,  z  Grudnia W y d z i a ł u k a s .  Zawiadamia 
szanow ną  P u b l ic z n o ś ć  iż  w d. 12 L u teg o  r.b: o 
go d z in ie  9 z rana, p r z y  u l icy  Krak: Przed: pod 
N r 446 , drogą A dm in is tracyjną  przez  publiczną li­
cytacją  sprzedane będ ą  ru ch om ośc i ,  iak  o to: Bib- 
lard ,  Zegar grniący ,  S z a f y ,  S t o ł y ,  S to l ik i ,  Krze­
s ła ,  K a n a p y ,  F ir a n k i ,  .L u s tr a ,  L a m p y ,  i t . p .  a to 
za g o to w e  n atyc hm iast  p ła c ić  się iniane. pieniądze.

P a w ł o w i c z .
J u t r o  u i y ja ię w s k ie g o  p r z y  u l i c y  Bednarsk ie j .  

Ś N IA D A N I E :  S z c z u p a k  p o  w o jsk o : ,  Maiones z ryb, 
S an d acz  z iaia: i « n a ż o : ,  Zaiqc i U dziec  sarni z sała­
tą ,  Schab z kapuś: ,  P o lę d w ic a  z m asłem  cytry:, Po­
traw a z prosię : ,  K o t le t y  sz p ik o : ,  M aiones  zpulard.  
O B IA D : Zupa. sz cza w io : ,  R o s o ł ,  Sztuk.amięsa, O- 
zo r  pon iero: ,  P o lę d w ic a  z, piure k arolla:, Ciastofram  
z pieca .  K O L A C J A :  R y b a  inaryno:,  Maiones ry­
b n y  i m ię sn y ,  Jarząb k i .

J u tr o  u. R o g a s /c ie g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  K r  5S0. 
Ś N I A D A N I E :  Ż aląc  z  różn a  z podle: lub sała:,  Głt»- 
siec z  rożna  z k o m p u : ,  P ie czeń  tyoło: z rożna ihuzart 
P o lę d w ic a  z r o żn a  natura l: ,  K o t le ty  szpiko: ,  Cy- 
n a d ry  woł-o:, S z c z u p a k  z sosem i sma:, Sandacz z 
iaia:,  W ę g o r z  m aryno:,  W ą t r ó b k a  cielę: szpikował 
z r o ż n n ,  M a ł z y k i  z sera z p le c a ,  Z n p n  gro: i Rosoł.

D z i ś  w K awiarni Li.terackiej ha P o d w a lu  Nr 539* 
na 1 p ię tr z e ,  w y k o n a n a  b ęd z ie  M u z y k a  wokalna 1 

in strum enta lna  p r z e z  P a n n y  H essen , o godz: Gtej.
D z i ś  w K aw iarn i  w dom u M ik u lsk ieg o  na rogu u- 

lio Senatorsk iej  i B ie lańsk ie j ,  w y k o n a n a  będzicM n-  
z y k a  w okalna i instrum enta lna  p rzez  R od zin ę  Spira.,

J u tr o  w Kaw iarn i  CalFo R o y a l  p r z y  u l i c y  Elekto­
ralnej  p o d  Nr 7 9 4  L it :  A. P a n i  L a z er  iako Spi<?* 
w a c z k a i  Pan Bines B rzu ch om ów ca ,  dadzą się słyszeć.

W c z o r a j  w y c ią g n ię t e  N ra  3 3 .— 54-— 2 8 .— 27.— 7-
D z i ś  rano zim na s to p n i  2. W c z o r a j  w p o łu :  ciepła 3.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u tr o  na żądani®* 

E w a k i e r  i T a n c e r k a .  Oraz K to  w i e  n a  co si^tt> 
■przyda.  P o p r z e d z i  T a l i z m a n  n i e w id z ia ln o łe i .


